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Niniejsza publikacja powstała z inicjatywy pracowników Stobrawskiego Parku Krajobra-
zowego. Wynika ona z troski o zachowanie historycznego układu wsi, usytuowania domostw 
i zabudowań gospodarczych. Niezwykle istotne jest dla nas również zachowanie odpowied-
niej bryły budynku wraz z detalami oraz tradycyjnych elementów małej architektury. Mamy 
nadzieję, że ukazanie wzorców historycznych i kulturowych w zabudowie mieszkaniowej wsi 
pomoże zarówno mieszkańcom, jak i nowym inwestorom w zrozumieniu ich znaczenia, a tak-
że zachęci do zachowania i odtwarzania tego dziedzictwa w przedsięwzięciach budowlanych. 
Zachęcamy, by korzystając z najnowocześniejszych rozwiązań budowlanych, opierać się na 
tradycji i nawiązywać do historii Naszego regionu.  



Wstęp

Obecne dziedzictwo i krajobraz kulturowy Śląska Opolskiego zawdzięczamy życiu i pracy 
kilkudziesięciu poprzednich pokoleń, często różnych narodowości i wyznań. Stworzyli oni i zo-
stawili nam w spadku wyjątkowo piękne wsie i miasta z charakterystyczną architekturą. Śląsk, 
jako teren pogranicza, zasiedlany był przez różne grupy etniczne, a na przestrzeni wieków 
zmieniali się władcy, religie i ustroje państwowe. Budownictwo zakładanych tu osad, także 
na obszarze obecnego Stobrawskiego Parku Krajobrazowego, bazowało przede wszystkim na 
dostępnym powszechnie drewnie, kamieniu i glinie. 

Stobrawski Park Krajobrazowy utworzono w 1999 r. na powierzchni 52 636,5 ha na tere-
nie obecnych dwunastu gmin. Kiedyś była tu dziewicza puszcza. Z upływem czasu została 
zasiedlona przez ludzi, którzy stworzyli na obecnym obszarze parku czterdzieści różnej wiel-
kości wsi i osad, których cechą wspólną jest specyficzne budownictwo. W ubiegłych wiekach 
budownictwo i ubiór były najsilniej uzewnętrzniającym się zjawiskiem kulturowym, które 
niejednokrotnie brano jako kryterium przy wydzielaniu regionów czy grup etnograficznych.  
W budownictwie ludowym, podobnie jak w dawnym stroju ludowym, również najbardziej 
uwidaczniały się różnice majątkowe mieszkańców wsi. Dlatego przedmiotem rozważań ni-
niejszej publikacji będzie regionalne budownictwo z okresu od II poł. XVIII w. do poł. XX w.  
i potrzeba jego zachowania jako dowodu tożsamości i ciągłości kulturowej regionu.

Mieszkańcy wsi byli traktowani gorzej od innych grup społecznych, a dochód z niewielkie-
go areału słabo urodzajnej ziemi nie gwarantował dostatku, dlatego wsie już od II poł. XX w. 
ulegały wyludnieniu, a stare zabudowania degradacji. Na przełomie XX i XXI w. upadło drob-
ne rolnictwo, dlatego w niektórych wsiach pozostali niekiedy tylko starzy ludzie. Jednocześnie 
od paru lat panuje moda na „mieszkanie” na wsi. Najczęściej buduje się nowe obiekty mieszkal-
ne, stawiane na byłych polach uprawnych bez poszanowania i zachowania dawnych założeń 
urbanistycznych tych miejscowości. Jest też spora grupa młodych ludzi, adoptująca dla swoich 
potrzeb mieszkaniowych stare zabudowania mieszkalne i gospodarcze, ale nie zawsze zgodnie  
z wizerunkiem dziedzictwa kulturowego wsi śląskiej. W związku z tym publikacja ta ma na celu 
przypomnienie dawnego, wiejskiego budownictwa i historii jego rozwoju. 
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1. Nieco historii

Dzieje wielu wsi z terenu Stobrawskiego 
PK i okolic giną w mrokach przeszłości, a pisa-
ne wzmianki o nich pochodzą dopiero z XIII w.  
Są to m.in.: Dąbrówka Dolna, Domaradz, Fał-
kowice, Jełowa, Karłowice, Krogulna, Koście-
rzyce, Lubsza, Łubniany, Murów, Popielów, 
Rogalice, Stare Budkowice, Stare Siołkowi-
ce, Skorogoszcz, Zieleniec. Dziś wsie te nale-
żą do większych, cechuje je zwarta architek-
tura, z zabudowaniami charakterystyczny-
mi dla różnych klas i kategorii ludności, wy-
nikającymi z rozwarstwienia społeczeństwa  
w ubiegłych wiekach. Prawa miejskie posia-
dały dawniej dwie miejscowości, będące te-
raz na obrzeżach Stobrawskiego PK: Skoro-
goszcz (1271-1945) i Karłowice (1712-1844); 
dziś tworzą one duże wsie ze zwartą zabudo-
wą. Jedną z opolskich grup etnograficznych, 
tzw. Leśnioków, tworzyła ludność zamiesz-
kująca głównie lasy w obecnych miejscowo-
ściach: Kaniów, Ładza, Krzywa Góra, Murów, 
Domaradzka Kuźnia, Dąbrówka.

Większość wsi leżących na obszarze Sto-
brawskiego PK ma bardzo ciekawą prze-
szłość historyczną. W wielu obecnie niepo-
zornych wioskach, obok rolnictwa, prowa-
dzono ożywione życie gospodarcze, a nawet 
przemysłowe, m.in. eksploatowano i wypala-
no rudę darniową, wytapiając żelazo (Kuźni-
ca Katowska, Domaradzka Kuźnia, Krogulno, 
Stare Budkowice, Zagwiździe) oraz cynk (Za-
gwiździe), prowadzono huty szkła (Murów, 
Brynica, Kup, Świerkle), smolarnie (Dębiniec, 
Stare i Nowe Budkowice), browary i gorzel-
nie (Kup, Brynica, Golczowice), potażarnie 
(Popielów, Brynica, Stare Budkowice), zaj-
mowano się tkactwem (Lubienia), bieleniem 

przędzy (Siołkowice-Kolonia), garbowaniem 
skór, wyrobem pończoch – tzw. pończoszar-
nie (Chróścice, Dobrzeń Wielki, Popielów, 
Siołkowice Stare), koszykarstwem i miotlar-
stwem (Chróścice, Siołkowice), ale przede 
wszystkim zajmowano się gospodarką le-
śną, wyrębem drzew, obróbką drewna oraz 
jego transportem. Spławem drewna rzeka-
mi: Bogacicą, Prądzelnicą, Budkowiczanką, 
Stobrawą, a następnie Górną Odrą zajmowa-
li się flisacy. Byli to najbiedniejsi przedstawi-
ciele ludności rodzimej, polskiej, zamieszku-
jący we wsiach znajdujących się na prawym 
brzegu Odry, zwłaszcza w Dobrzeniu Małym, 
miejscowości Kup, Siołkowicach i Popielo-
wie. Centrum spławu stanowił Dobrzeń Mały, 
leżący nad samą Odrą, oraz trochę dalej leżą-
cy Kup. Spław znany był tu już od XIII w. i sto-
sowany aż do 1924 r. 

Już od zarania w kompleksach leśnych  
i na ich obrzeżach zamieszkiwali ludzie zwią-
zani z gospodarką leśną, tacy jak sokolnicy, 
bobrownicy, miodarze, bartnicy, pasiecznicy, 
osacznicy, drwale, smolarze, kołomaźnicy, 
popielarze, strzelcy, myśliwi, rybacy czy flisa-
cy. Za powinności służebne nabywali oni pra-
wo do korzystania z wielu pożytków leśnych, 
np. wypasu w lesie zwierząt domowych, pra-
wa polowania na zwierzynę drobną, połowu 
ryb, zbioru ściółki, siana, trzciny, łozy, szuwa-
ru, suchych gałęzi, bukwi i żołędzi. 

Na Górnym Śląsku przeważały lasy pry-
watne, obok nich występowały też lasy ko-
munalne i państwowe. W 1752 r. powstało 
państwowe nadleśnictwo Popielów, a wraz 
z nim niemal w każdej wsi pojawiły się le-
śniczówki, których gospodarze wprowadzili 
planowaną gospodarkę leśną. W zbudowa-
nych za rządów króla Fryderyka II nowych 
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pozyskiwano dodatkowe pożywienie: mię-
so, ryby, miód, owoce, nasiona, grzyby, zioła 
i rośliny jadalne. Ponadto zbierano różne czę-
ści roślin, które służyły jako leki, przyprawy, 
barwniki, garbniki, a nawet używano ich do 
wykonywania odzieży i obuwia. 

W większości wsi leżących w obrębie i na 
obrzeżach Stobrawskiego PK dawniej funk-
cjonowały traki, młyny wodne lub wietrzne, 
kuźnie, rzadziej olejarnie, bielarnie, garbar-
nie, tkalnie itp. Podstawą tych ostatnich była 
uprawa lnu i konopii oraz hodowla owiec.  
W wyniku rozwoju przemysłu i konkurencji 
wyrobów fabrycznych, niektóre z nich zanikły 
już pod koniec XIX w., a inne stopniowo ule-
gały zmniejszeniu, a obecnie zanikowi. Z cza-
sem wykształciły się na wsiach zupełnie inne 
zawody, dostosowane do współczesnych 
realiów życia i gospodarki. Już pod koniec  
XIX w. miejscowa ludność zaczynała szukać 
chleba na emigracji, w większości sezonowej, 
ale również stałej, m.in. wyjeżdżała na ziemie 
polskie czy do Ameryki. 

2. Budownictwo drewniane

Obszar Stobrawskiego PK zawsze obfi-
tował w lasy, stąd budownictwo zakłada-
nych tu w ubiegłych wiekach osad bazo-
wało przede wszystkim na dostępnym po-
wszechnie drewnie. Drewniane były budyn-
ki mieszkalne, gospodarcze, obiekty sakralne 
(kościoły, kapliczki) oraz budynki rzemiosła 

osiedlach robotników leśnych, np. Bukowo, 
Grabczok, Kaniów, Kały, Lubienia, Czarna 
Woda, ich mieszkańcy zajmowali się przede 
wszystkim pracą w lesie: wycinaniem drzew 
– drwale, drwalmistrze; układaniem sągów 
– sążnicy (siągi, siągorze), ponadto pracowa-
li wozacy, furmani, retmani, korowacze, pra-
cownicy traków (trakowi, brakarze), smolarze 
(dziegciarze, budnicy), ale przede wszystkim 
zajmowano się wypalaniem węgla drzewne-
go, którego produkcji zaprzestano dopiero  
w 1925 r. Oprócz węgla drzewnego produko-
wano smołę, dziegieć, potaż (węglan potasu) 
oraz smary.

Do początków XIX w. panował na tych te-
renach system feudalny oparty na poddań-
stwie chłopów, których zmuszano do płace-
nia różnych podatków oraz odrabiania pańsz-
czyzny. Tutejszych chłopów, w ramach powin-
ności, przymuszano również do kopania rudy 
darniowej, wycinki drzew i wypalania węgla 
drzewnego. Dopiero uwolnienie ich z pod-
daństwa w 1811 r. oraz oczynszowanie, które 
w rejencji opolskiej przeprowadzono w latach 
1810-1834 spowodowało, że chłopi stali się 
właścicielami swoich gruntów oraz domostw. 
Tam, gdzie ziemie były dobrej jakości, chłopi 
zajmowali się ich uprawą, natomiast przy zie-
miach mało urodzajnych ludność wiejska szu-
kała dodatkowej pracy i pożywienia w gospo-
darce leśnej oraz przy obróbce drzewa. Kobie-
ty pracowały głównie w szkółkach leśnych, 
mężczyźni w znacznie większym, wyżej wspo-
mnianym zakresie oraz w różnych rzemio-
słach opartych na drewnie. Z zasobów lasu 

Czy wiesz, że:
Obróbką drewna zajmowali się również:  cieśle, stolarze, snycerze, stelmachowie, bedna-
rze, szkutnicy, kołodzieje, rurmistrze, gonciarze, drzazgarze, klepkarze i koszykarze.
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wiejskiego (młyny wodne, wiatraki, kuźnie). 
Dominującą techniką budowy była konstruk-
cja zrębowa, określana czasami jako wieńco-
wa, której węgły wiązano na obłap lub ja-
skółczy ogon, często z nierówno obciętymi 
ostatkami (fot. 1). Rzadziej stosowano tech-
nikę sumikowo-łątkową przy niewielkich bu-
dynkach gospodarczych lub jako łączenie 
zbyt krótkich belek ścian przy dużych chału-
pach, stodołach i kościołach. 

O bogactwie budownictwa drewnianego 
na obszarze Stobrawskiego PK i wsi do niego 
przyległych świadczy fakt, że aż 16 (1/3 ogó-
łu) obiektów architektury drewnianej znajdu-
jących się w Muzeum Wsi Opolskiej w Opolu – 
skansenie drewnianego budownictwa ludo-
wego – pochodzi z tego regionu (Budkowice 

– 1, Dąbrówka Dolna – 6, Domaradzka Kuź-
nia – 1, Kup – 1, Murów – 1, Bogacica – 1, Dą-
brówka Łubniańska – 1, Gola – 1, Jagienna – 1,  
Kozuby – 1, Siołkowice Stare – 1). Występo-
wały tu budynki mieszkalno-gospodarcze, 
mieszkalne, spichlerze, stodoły, budynki go-
spodarcze. Do obecnych czasów zachowały 
się in situ, czyli na miejscu, nieliczne budynki 
mieszkalne (fot. 2), w tym aż trzy w Dąbrówce 
Dolnej (fot. 3), oraz stodoły (fot. 4). 

 Drewniane chałupy były dla ówczesnych 
mieszkańców budynkami wygodnymi, cie-
płymi, a ich wygląd w harmonijny i funkcjo-
nalny sposób wpisywał się w leśny krajobraz. 
Początkowo były to niewielkie budynki jed-
noizbowe z otwartym paleniskiem (kurna 
chata), mieszczące ludzi i zwierzęta. Z cza-
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Fot. 1. Konstrukcja zrębowa spichlerza w Dąbrówce 
Łubniańskiej

Fot. 2. Drewniana chałupa w Domaradzkiej Kuźni

Fot. 3. Drewniana chałupa w Dąbrówce Dolnej

Fot. 4. Stodoła w Starych  Budkowicach



sem kształt uległ zmianie, oparty został na 
rzucie prostokąta z izbą mieszkalną, sienią, 
pomieszczeniem gospodarczym i komorą 
pod jednym, dwuspadowym dachem. Ściana 
wzdłużna z drzwiami wejściowymi zwróco-
na była do wnętrza zagrody, a szczyt miesz-
kalny w stronę drogi wiejskiej. W przypadku 
chłopów zamożnych budowano często cha-
łupy tylko mieszkalne z izbą czarną, stano-
wiącą podstawę bytu rodziny, izbą gościnną 
oraz kilkoma komorami. Przy chałupach wie-
loizbowych udostępnianych dla rodzin cha-
łupniczych występowały tzw. dwojaki (fot. 5) 
lub czworaki, gdzie jedną izbę z komorą za-
mieszkiwała jedna rodzina. Zdobnictwo cha-
łup drewnianych ograniczano do szalowa-
nia szczytów przy dwuspadowych dachach, 
układając deski i listwy w różnorodny orna-
ment oraz wycinając ozdobne wywietrzniki 
(fot. 6). Szczyt wieńczono niekiedy naczół-
kiem lub ozdobnym pazdurem.

W miarę wzrostu zamożności chłopów 
przybywała w zagrodzie ilość obiektów go-
spodarczych. Najważniejszym budynkiem 
po chałupie mieszkalnej był spichlerz (fot. 7), 
w którym przechowywano zgromadzoną dla 
rodziny na okres zimowy żywność, skrzynie 
z odzieżą świąteczną, ważnymi dokumenta-
mi. W XVIII w. i w I poł. XIX w. stawiano go na 
wprost części mieszkalnej budynku miesz-
kalno-gospodarczego przy drodze, zawsze 
wejściem zwróconym w kierunku chałupy. 
Swoją wielkością świadczył o zamożności ro-
dziny. O wyglądzie tych budynków świad-
czą dwa spichlerze drewniane znajdujące 
się jeszcze w Dąbrówce Łubniańskiej. Budyn-
ki stodół na Śląsku, wykonywane z drewna  
w konstrukcji zrębowej, miały kształt prosto-
kątny i pokryte były dwuspadowym dachem. 
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Fot. 5. Drewniana  chałupa ze wsi Kup

Fot. 6. Szczyt chałupy ze Starych Budkowic

Fot. 7. Spichlerz z Murowa



Małe stodoły składały się z klepiska i sąsie-
ka, większe – z klepiska i dwóch sąsieków  
(fot. 8). Osobno stojące, drewniane budynki 
gospodarcze były niewielkie, przeznaczone 
głównie dla krów i trzody chlewnej, połączo-
ne często z grzędą dla kur (fot. 9). Uległy one 
najszybciej zniszczeniu ze względu na pro-
wadzoną wówczas technologię przetrzymy-
wania zwierząt bez ściółki.

 

Budownictwo drewniane, mimo licznych za-
kazów pruskich, rozwijało się na terenie Śląska 
Opolskiego do poł. XIX w., ale na obszarze pra-
wobrzeżnej Odry budynki drewniane wzno-
szono do lat 80. XIX w. w przypadku posiada-
nia przez chłopów własnych lasów. Do zmiany 
budownictwa na murowane przyczyniały się 
częste pożary zabudowań drewnianych, nie-
kiedy całych wsi, np. w 1832 r. spalił się niemal 
doszczętnie Dobrzeń Wielki. 

W XX w. chałupy drewniane zaczęto uwa-
żać za przejaw zacofania, dlatego zamienia-
no je na budynki murowane. Polityka socjali-
stycznych władz państwa w latach 60. XX w.,  
mająca na celu likwidację budownictwa 
drewnianego, oraz duże dopłaty państwa 
przy budowie nowych budynków murowa-
nych spowodowały, że ogromna ilość daw-
nej zabudowy drewnianej uległa wówczas 
zagładzie. Niektóre stały się podstawą za-
łożonego w 1961 r. Muzeum Wsi Opolskiej  
w Opolu, gdzie stanowią świadectwo daw-
nej sztuki budowlanej tego regionu.
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Fot. 8. Stodoła z Dąbrówki Dolnej Fot. 9. Chlewik z Jagiennej

Czy wiesz, że:
Do połowy XVIII w. pozyskiwanie drew-
na  prowadzono w najlepszym dla tego 
celu okresie, czyli od późnej jesieni do 
końca lutego. Jeszcze do poł. XX w. wiele 
prac było w tym rejonie opartych na zna-
jomości faz księżyca, w tym wyrąb drzew. 
W innym okresie pozyskiwano drewno na 
budowę, w innym na meble, w innym tzw. 
drewno niepalne. Drewno odporne na 
ogień pozyskiwano tylko w jednym dniu 
– 1 marca po zachodzie słońca. 



3.	Osadnictwo 
	 fryderycjańskie

Po okresie kolonizacji średniowiecznej, 
drugim okresem powstawania planowych 
osiedli na Śląsku Opolskim była tzw. koloni-
zacja fryderycjańska, która przypadła na lata 
1742-1806. Omówienie tej kolonizacji jest 
tu o tyle istotne, ponieważ wiele osad zo-
stało założonych właśnie na obszarze obec-
nego Stobrawskiego PK. Po przejęciu Śląska  
w 1742 r. pod panowanie, król pruski Fryde-
ryk II wprowadził tu własne przepisy, urzędy 
oraz język. W 1773 r. wydał edykt, „Najwyższą 
królewską deklarację”, nakłaniający śląskich 
właścicieli ziemskich do zakładania na swo-
ich terenach niemieckich kolonii. Koloniza-
cja ta, zwana od jego imienia fryderycjańską, 
miała na celu zagospodarowanie obszarów 
najsłabiej na Śląsku zaludnionych, głównie 
na prawym brzegu Odry, poprzez intensyfi-
kację rolnictwa i rozbudowę przemysłu. Two-
rzone kolonie miały różny układ przestrzen-
ny zależnie od ich funkcji (kolonie rolnicze, 
leśne, rzemieślnicze, górnicze, hutnicze). 

Na Śląsku Opolskim kolonizacja ta objęła 
również obszary leśne, pastwiska i nieużyt-
ki między Stobrawą a Małą Panwią oraz te-
reny na północ od Brzegu oraz na południo-
wy-wschód od Opola aż po Kłodnicę. Na te-
renie kompleksu lasów nadleśnictw Murów, 
Kup, Jełowa, Zagwiździe, Popielów i Dąbrów-
ka Dolna zbudowano m.in. nowe osiedla ro-
botników leśnych, np. Bukowo, Grabczok, 
Mańczok, Kały. W powiecie opolskim założo-
no wówczas 44 kolonie, w kluczborskim – 22, 
w namysłowskim – 12, w brzeskim – 11 oraz 
w strzeleckim – 10. Kolonie te zakładano  
z dala od starych wsi na terenach niesprzy-

jających rolnictwu i dotąd niezagospodaro-
wanych, w lasach, na nieużytkach, na wy-
dmach oraz wzdłuż rzek, zwłaszcza – kolo-
nie przemysłowe. Koloniści poza obrabianiem 
niewielkich, nieurodzajnych pól założonych 
na karczowiskach, zajmowali się trzebieniem 
lasów wielkiej własności oraz obsługiwali po-
bliski przemysł bazujący na miejscowej rudzie 
darniowej, obfitych lasach oraz dogodnej sie-
ci rzecznej. Nad Brynicą, Stobrawą zakładano 
bądź modyfikowano huty żelaza, szkła, pota-
żarnie, smolarnie, bielarnie i młyny.

Do zakładanych kolonii sprowadzano 
przeważnie ewangelicką ludność z Prus, ale 
także z Austrii, Czech i Węgier. Edykt z 1773 r.  
zezwalał również na osiedlanie Polaków, 
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Il. 1. Kaniów

Il. 2. Kup



wyłącznie na terenach leśnych. W praktyce, 
mimo przyznawanych im tu licznych przywi-
lejów, obcy koloniści osiedlali się niechętnie. 

Nowo zakładane osady planowane były 
odgórnie, najczęściej w postaci regularnych 
ulicówek lub rzędówek, w których wystę-
powały jednakowej wielkości działki siedli-
skowe i ściśle określone zasady kształtowa-
nia zabudowy. Najczęściej kolonia miała po-
stać ciasno zabudowanej, bardzo regularnej 
ulicówki, czego przykładem jest np. Kaniów  
(il. 1) i Grabice. Zakładano też kolonie  
w kształcie okolnicy, z zagonami promieni-
ście rozchodzącymi się od każdej zagrody np. 
Kup (il. 2) i Pokój. 

Osady te powstawały według konkret-
nych projektów, dlatego budownictwo to 
można nazwać bardziej „typowym” niż lu-
dowym. Były to ciągi podobnych do siebie, 
przeważnie szczytowo ustawionych do dro-
gi, podłużnych domów mieszkalno-gospo-
darczych, krytych dwuspadowym dachem, 
oraz kalenicowo ustawionych stodół, które 
zamykały zagrody od strony pól uprawnych. 
Typowym przykładem jest m.in. zabudowa 
Kaniowa (fot. 10), Dębińca (fot. 11), Nowych 
Budkowic (fot. 12). Zagrody umiejscawiano 
po obu stronach drogi, czasami tylko z jed-
nej strony; zdarzały się też kolonie, które po-
siadały budynki mieszkalne po jednej stro-
nie drogi, a gospodarcze po przeciwnej (np. 
Bukowo, Święciny). Warunkiem zabudowy 
zagród miało być budownictwo murowane, 
ale w praktyce korzystano z drewna, drew-
na i gliny z dodatkiem słomy lub samej gliny, 
propagując przy budowie konstrukcję słupo-
wo-ryglową. 

Nowo zakładanym koloniom frydery-
cjańskim nadawano niemiecko brzmiące na-
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Fot. 10. Kaniów

Fot. 11. Dębiniec

Fot. 12. Nowe Budkowice



zwy. Kolonie fryderycjańskie łatwo jest wy-
kryć na mapie, gdyż otrzymywały one czę-
sto nazwę „kolonia” w połączeniu z nazwą 
dawnej wsi lub nazwy huty, nazwiska założy-
ciela lub rodu, albo nazwę pochodzenia et-
nicznego ludności, np. Kolonia Popielowska. 
Ponadto można tu wymienić m.in.: Bukowo 
(Georgenwerk 1772), Grabczok (Grabzok, 
Colonie Grabczog 1773), Grabice (Zedlitz 
1772), Kaniów (Hirschfelde 1773), Kęszyce 
(Kolonie Zedlitz), Lubienia 1776, Ładza (Sal-
zbrunn1773), Nowe Budkowice (Kolanisty 
1764), Nowe Siołkowice (Neu Schalkendorf 
1788), Radomierowice (Plümkenau 1773), 
Siedlice (Seidlitz 1772), Święciny (Neuwedel 
1773) oraz hutnicze Zagwiździe (Friedrich-
sthal 1754). W 1793 r. w Zagwiździu były trzy 
piece hutnicze do wytapiania żelaza oraz je-
den piec do cynku.

Obecnie niektóre z gmin, w ramach usta-
wy o mniejszościach narodowych, przyję-
ły zasadę nazw dwujęzycznych, stąd wiele 
miejscowości na terenie Stobrawskiego PK 
ma podwójne tablice i polsko-niemieckie na-
zwy.

4.	Konstrukcja  
słupowo-ryglowa

Władze pruskie już od I poł. XVIII w. naka-
zywały oszczędzanie drewna przy budowie 
nowych domów i wprowadzanie do budow-
nictwa jak najwięcej materiałów niepalnych. 
W II poł. XVIII i w I poł. XIX w. wydano w tej 
sprawie kilkadziesiąt zarządzeń, pism okól-
nych itp., m.in. pojawiło się w 1751 r. rozpo-
rządzenie pt. „Budowa domów na Śląsku”. Od 
chwili przejścia Śląska pod władanie Prus, pod 
wpływem ww. aktów prawnych, zaczęto tu 
wprowadzać nową konstrukcję budowlaną, 
słupowo-ryglową, znaną też pod innymi na-
zwami jako: szkieletowa, ryglowa, szachulco-
wa lub mur pruski. Konstrukcję tę stosowano 
jako jednolity wzór budowlany dla wschod-
nich prowincji państwa pruskiego, a bardziej 
rozwiniętą na przełomie XVIII i XIX w. określa-
no jako „pruski styl kolonialny”. 

Podstawą konstrukcji słupowo-ryglo-
wej był drewniany szkielet, opierający się 
na drewnianej ramie nośnej, składającej się 
z drewnianych słupów połączonych pozio-
mymi ryglami i ukośnymi zastrzałami. Wy-
pełnienie ścian miedzy słupami stanowiła 
początkowo glina zmieszana z ciętą słomą 
owsianą (ryglówka), potem kołki drewnia-
ne, owinięte słomą lub warkoczami ze słomy 
i polepione z wierzchu gliną, a następnie ce-
gły (fot. 13); był to tzw. mur pruski – nazwa 
używana tylko w Polsce. Grubość muru wy-
konywana na ½ , rzadziej na 1 cegłę, okazała 
się zbyt zimna dla ludzi i zwierząt w warun-
kach klimatycznych Śląska, dlatego zacho-
wała się do tej pory głównie przy budynkach 
stodół (fot. 14, 15) oraz nielicznych kościołów 
i wież. Ze źródeł wiadomo, że w obecnej wsi 
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Czy wiesz, że:
Kolonizacja fryderycjańska na ziemiach 
polskich spowodowała, „iż naraz tworzyła 
całe wsie na tę samą modłę pobudowane”. 
Jej zarządzenia miały wpływ także na prze-
mianę istniejących już wsi, między innymi 
zakazywały budowania tzw. kurnych chat 
oraz nadmiernej ilości budynków gospo-
darczych; narzuciły usytuowanie zabudo-
wań szczytem do drogi i zachowanie odpo-
wiedniej odległości między nimi.
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Fot. 14. Stodoła w Stobrawie

Fot. 13. Mur pruski –  Nowa Bogacica



Fot. 16. Stodoła w Starych Kolniach

Fot. 15.  Grabczok
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Lubienia dla osadników z Czech wybudowa-
no w ciągu 4 lat 40 domów w konstrukcji ry-
glowej, lecz na przełomie XIX i XX w. zosta-
ły one zastąpione przez budynki murowa-
ne. Wiele obiektów w tej technice powstało  
w miejscowościach Pokój, Kup, nieco mniej 
w innych, ale ze względu na swą nietrwałość 
do obecnych czasów zachowało się ich nie-
wiele. W Starych Kolniach i Stobrawie można 
spotkać stodoły wykonane w technice słupo-

wo-ryglowej, oszalowane z zewnątrz deska-
mi (fot. 16).

Sprowadzana w ramach osadnictwa fry-
derycjańskiego ludność była przeważnie wy-
znania ewangelickiego, co wiązało się z ko-
niecznością budowy nowego kościoła. Typo-
wym przykładem ówczesnej konstrukcji słu-
powo-ryglowej jest budynek kościoła w Ra-
domierowicach (fot. 17), wzniesiony w latach 
1786-90 jako zbór ewangelicki dla kolonistów. 

Fot. 17.  Kościół w Radomierowicach, fot. Jerzy Tomczak

Czy wiesz, że:
Miejscowa ludność oraz śląscy cieśle byli tej konstrukcji przeciwni, uważali to budow-
nictwo za obce, nazywając je „fryderycjańskimi lepionkami” i wznosili budynki drew-
niane w konstrukcji zrębowej, wbrew obowiązującemu od 1756 r. zarządzeniu zakazu-
jącemu stawiania budynków tylko z drewna. 
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5.	Budownictwo 
	 z rudy darniowej

W połowie XIX w., wraz z rosnącymi trud-
nościami pozyskiwania drewna i zakaza-
mi wznoszenia budynków z drewna, rozpo-
wszechniało się budownictwo z innych, nie-
palnych materiałów. Jednym z nich była wy-
palana ruda darniowa, zalecana przez ów-
czesnych architektów jako materiał o dużych 
zaletach technicznych i odpornościowych.  
W rejonach, gdzie wydobywano rudę dar-
niową, powstało z niej wiele budynków. 
Rudę darniową stosowano najczęściej do bu-
dowy obiektów gospodarczych (fot. 18), przy 
budynkach mieszkalnych łączono ją z reguły 
z cegłą (fot. 19). Większe skupisko budynków 
z fragmentami murów z rudy znajduje się we 

wsi Święciny (fot. 20). Rudę darniową kopa-
no m.in. w Zagwiździu, Murowie, Dąbrów-
ce Dolnej, Fałkowicach i Domaradzu. O wy-
stępowaniu rudy i różnego rodzaju dawnych 
hut – kuźnic świadczą też nazwy niektórych 
miejscowości: Kuźnica Katowska, Kuźnica 
Dąbrowska czy Domaradzka Kuźnia.

Do celów budowlanych używano też 
przy obiektach gospodarczych bloczków 
szklanych (fot. 21), stanowiących prawdo-
podobnie odpady z hut szkła w Murowie  
i miejscowości Kup. Był to też produkt często 
spotykany w niewielkich wioskowych hu-
tach szkła, gdzie wytwarzano szkło na po-
trzeby własne mieszkańców, o czym świad-
czą niektóre nazwy wsi, np. Bogacka Szklar-
nia, Szklarnia Szymonkowska. 

Fot. 18. Grabice – budynek gospodarczy
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Fot. 19. Kuźnica Katowska – łączenie rudy darniowej z cegłą

Fot. 20. Święciny
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6. Cegły 
	 wyrabiane ręcznie

Pierwotne zabudowania drewniane syste-
matycznie wypierane były przez budynki mu-
rowane z cegieł, również ze względu na wystę-
pujące tu obfite pokłady gliny. Wyrób ręczny  

i wypalanie cegieł w piecach polnych na tere-
nie np. Siołkowic, Chróścic i okolicy znane było 
już w I poł. XIX w., a stosowane powszechnie 
do II poł. XX w. Cały proces gospodarczego 
wyrobu i wypału cegieł jeszcze w II poł. XX w. 
opisany jest w monografii wsi Stare i Nowe 
Siołkowice (Nizińska I., Zambrzycka-Kuna-
chowicz A., Rzemiosło [w:] Biblioteka Etno-

Fot. 21.  Bloczki szklane w murze budynku

Czy wiesz, że:
Ruda darniowa, zwana też rudą łąkową, była mniej wartościowym rodzajem rudy  
(limonit), wykorzystywanym dawniej do otrzymywania żelaza w procesie dymarko-
wym. Kopano ją w bagnistych miejscach tuż pod darnią w postaci twardej, gąbczastej 
rudobrunatnej masy, którą następnie płukano i wypalano. Po wypaleniu ruda upodab-
niała się do żużla.
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grafii Polskiej, nr 8, Studia i materiały do histo-
rii kultury wsi śląskiej w XIX i XX w., t. I, Stare 
i Nowe Siołkowice, cz.1, Opole 1963). 

Wydobytą na jesień glinę, odpowiednio 
przemrożoną i przerobioną, wiosną formo-
wał w cegły na tzw. stole strycharskim przy-
uczony to tego robotnik, zwany ceglarzem 
lub strycharzem. Do wyrobu cegieł używa-
no odpowiednich form, które miały kształt 
skrzynki z bocznymi uchwytami, z dnem lub 
bez dna. Cegłę piaskową robiono w formach 
z dnem posypywanym piaskiem, a formą bez 
dna, maczaną w wodzie, były robione ce-
gły wodzianki. Doświadczony ceglarz mógł 
dziennie wykonać ok. 250 – 500 cegieł, za-
leżnie od używanej formy oraz ilości pomoc-
ników. Na budowę średniej wielkości domu 
lub budynku gospodarczego potrzebowano 
ok. 50 tysięcy cegieł. Dobrze wysuszone ce-
gły wypalano od 14 do 21 dni w formowa-
nych na jesień piecach polowych. Wypałem 

zajmowali się wędrujący ceglarze. Dobrej ce-
gły uzyskiwano jednak w takim piecu sto-
sunkowo niewiele. Zewnętrzne warstwy ce-
gieł były raczej niedopalone, tzw. niedopał-
ki, partie natomiast tuż przy paleniskach – 
przepalone, tzw. zendrówki, i zanieczyszczo-
ne, tzw. kopciałki. Jedynie warstwy środkowe 
dawały materiał dobry, tzw. wiśniówkę, dla-
tego większość budynków wymurowanych  
z cegły wyrabianej systemem gospodarczym 
wymagała otynkowania. Stąd budynki z po-
łowy XIX w. są przede wszystkim tynkowa-
ne. Tynk chronił mur z gorszej jakości cegły 
przed zamakaniem i przemarzaniem. Naj-
częściej były to wznoszone przez zamożnych 
chłopów w centrum wsi typowe, parterowe 
budynki mieszkalno-gospodarcze na rzucie 
wydłużonego prostokąta, z izbą mieszkalną 
i komorą od strony drogi, sienią i izbą za ko-
minem oraz pomieszczeniami gospodarczy-
mi, pokryte dwuspadowym dachem (fot. 22).  

Fot. 22. Budynek w Rybnej z 1846 r.
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Chcąc podkreślić swoją pozycję w społecz-
ności wiejskiej, budowali wystawne domy, 

bogato zdobione różnego rodzaju pilastra-
mi, gzymsami, wnękami, naśladując baro-

Fot. 23. Podkraje

Fot. 24. Tynkowany budynek z cegły w Ładzy



kowe domy miasteczek śląskich. Najbardziej 
ozdobnym elementem takiego budynku był 
szczyt od strony ulicy. Ozdobność tynkowa-
nego domu mniej zamożnych chłopów wy-
nikała często z inwencji twórczej mistrza 
murarskiego, stanowiąc rekomendację jego 
umiejętności i posiadanych kwalifikacji. Tyn-
kowane budynki z cegły z czasem stawały się 
coraz mniej ozdobne. Dekoracje zewnętrzne 
na tynkach nowych budynków zanikły w la-
tach 30. XX w.

Budynki mieszkalno-gospodarcze miały 
na przełomie XIX i XX w. wymiary średnio ok.  
6 x 6 x 12 m. W miarę wzrostu dobrobytu ro-
dziny, dobudowywano do części gospodar-
czej dalsze pomieszczenia, np. stajnie lub 
część mieszkalną, tzw. wycug. Niektóre bu-
dynki dochodziły nawet do 40 m długości 

(fot. 23). Zamożni gospodarze budowali jesz-
cze na początku XX w. obszerne domy piętro-
we ustawione szczytowo do drogi. W II poł.  
XIX w. budynki tynkowane z cegły robio-
nej systemem gospodarczym wznosili rów-
nież biedni chłopi, a wielkość takiego obiek-
tu zależała od ich możliwości finansowych  
(fot. 24).

Czasem w starszych domach tynko-
wanych zarówno gzymsy, jak i obramienia 
otworów układano z lepszej jakościowo ce-
gły fabrycznej, licowej. Czerwony kolor ce-
gieł stwarzał na tle bieli tynku ścian dodatko-
we efekty kolorystyczne i estetyczne. Głów-
nym elementem dekoracyjnym tych domów 
były ochronno-ozdobne gzymsy obiegające 
wszystkie ściany w jednym lub w dwóch po-
ziomach (fot. 25).

-  21  -

Fot. 25. Budynek z ozdobnymi gzymsami w Grabczoku



Fot. 26. Ceglany budynek – Dębiniec

W wyniku pożarów budynków drewnia-
nych, pod koniec XIX w. powstało również 
w rejonach północno-wschodnich Stobraw-
skiego PK wiele murowanych budynków 

Czy wiesz, że:
Wyrób cegieł sposobem ręcznym był znany od zamierzchłych czasów. Na Śląsku już  
w XIII w. w budownictwie zaczęto używać cegieł wyrabianych z miejscowej gliny, która 
zawierała dużą ilość rudy żelaza. Glina taka wypala się na kolor czerwony, charaktery-
styczny dla śląskich cegieł i dachówek. Cegieł używano wówczas do stawiania ścian li-
tych i do budowy sklepień żebrowych (gotyckich), głównie w budownictwie sakralnym 
i przy wznoszeniu zamków, np. w Karłowicach. Kosztowny wówczas wyrób i wypał ce-
gieł powodował, że niektóre obiekty budowano po kilkadziesiąt lat. 

wiejskich z ręcznie robionej cegły, bez tyn-
ku, niekiedy bogato zdobionych, zachowa-
nych w doskonałym stanie do chwili obecnej 
(fot. 26). 
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7. Cegielnie  
i cegły fabryczne

Prusy jako państwo militarystyczne 
wznosiło liczne fortyfikacje i garnizony woj-
skowe. W II poł. XIX w. powstały duże kom-
pleksy koszarowe z czerwonej, nietynkowa-
nej cegły fabrycznej na obrzeżach większych 
miast, m.in. Opola i Brzegu. Również w roz-
wijającym się w tym czasie przemyśle i trans-
porcie wznoszono na swoje potrzeby pro-
ste budynki z czerwonej, nietynkowanej fa-
brycznej cegły. Powstawały w tym stylu róż-
ne fabryki, huty, cukrownie, browary, elek-
trownie, gazownie, wodociągi, dworce i sta-
cje kolejowe, szkoły, sądy, szpitale itp. Modę 
na obiekty pozostawiane w stanie surowym, 
która zapanowała w architekturze pod ko-
niec XIX w., uszczypliwie nazywano stylem 
koszarowym lub fabrycznym. Stworzyła ona 
warunki do rozwoju ceramicznych materia-
łów budowlanych i ich produkcji na większą 
skalę, w związku z tym powstały liczne ce-
gielnie, działające przez cały rok, oparte na 
pracy maszyn i automatów, nowych techno-
logiach produkcji oraz ulepszanych surow-
cach. Cegielnie takie powstawały również 
na obszarze i obrzeżach obecnego Stobraw-
skiego PK, m.in. w: Zieleńcu, Grabczoku, Je-
łowej, Łubnianach, Popielowie, Siołkowicach 
Starych i Tarnowcu. Jedna z największych ce-
gielni, którą wybudowano w 1907 r., znajdo-
wała się w Zieleńcu. Jej wyroby sygnowane 
były nazwą Carlsruhe Dominium. Produko-
wano w niej cegłę pełną, dachówki karpiów-
ki, dachówki zakładkowe, pustaki, cegłę kra-
tówkę oraz szczelinówkę. W 1994 r. ogłoszo-
no upadłość cegielni, a w latach 2009 - 2011 

dokonano rozbiórki jej budynków, po któ-
rych obecnie pozostał tylko komin.

Rozwój cegielni spowodował również 
na wsi rozwój budownictwa murowanego  
z nietynkowanych na zewnątrz cegieł koloru 
czerwonego. W obrębie i wokół Stobrawskie-
go PK nasilenie tego typu budownictwa wy-
stępuje w środkowej, północnej i wschodniej 
jego części. Są to głównie rejony, gdzie dłu-
go utrzymywało się budownictwo drewnia-
ne, zamieniane w tym okresie i do poł. XX w. 
na murowane. Moda na budynki z surowej, 
nietynkowanej cegły na wsi, np. w Siołko-
wicach, nastała ok. 1900 r. wznoszono z niej 
wszystkie wiejskie zabudowania. Zastosowa-
nie elewacji ceglanej zmniejszało koszt bu-
dowy i utrzymania obiektu o koszty prac tyn-
karskich, sztukatorskich, malarskich, a także 
koszty ich konserwacji.
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Czy wiesz, że:
Cegły i inne ceramiczne wyroby budow-
lane największy okres prosperity prze-
żywały w okresie od połowy XIX do po-
łowy XX w. Na terenie Śląska Opolskiego  
w 1860 r. działało ok. 180 cegielni,  
a w 1907 r. – 303. Duża ilość cegielni powo-
dowała rywalizację o klienta, a tym samym 
wysoką jakość produkowanych cegieł. Ni-
gdy wcześniej ani później w dziejach cegła 
nie była tak dobrej jakości, a budynki z niej 
wzniesione nie prezentowały tak wysokie-
go kunsztu murarskiego. 
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8. Typy zagród

Typy zagród zależały od stanu posiada-
nia chłopa. Społeczność dawnej wsi była 
mocno zróżnicowana majątkowo. Do najza-
możniejszych należeli gburzy, mniej zamoż-
ni byli zagrodnicy, jeszcze mniej chałupni-
cy, a biedotę wiejską stanowili komornicy 

i czeladź. Zagrody najbogatszych gburów, 
którzy posiadali od kilkunastu do 50 arów 
ziemi, były rozbudowane i wielobudynko-
we (fot. 27, 28, 29). Zagrody biednych chło-
pów były z reguły jednobudynkowe, miesz-
czące wszystkie pomieszczenia mieszkalne  
i gospodarcze pod jednym dachem.

Fot. 27. Zagroda w Kolonii Popielowskiej

Fot. 28. Stobrawa
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Fot. 29. Podkraje

Fot. 30. Zagroda fryderycjańska – Nowe Siołkowice
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Fot. 31. Zagroda w Kaniowie

Fot. 32. Nowe Budkowice
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Najbardziej powszechnym typem zagrody 
była zagroda fryderycjańska (fot. 30, 31), któ-
ra prezentowała się skromnie. Typowa zagro-
da z tego okresu była obejściem zamkniętym 
w regularnych kształtach wąskiego, znacz-
nie wydłużonego prostokąta i posiadała za-
równo określony schemat zabudowy, jak  
i kształt budynków. Budynki mieszkalno-go-
spodarcze stawiano na planie wydłużone-
go prostokąta, szczytowo ustawionego do 
drogi. Budynek na dwie różne części dzie-
liła sień, znajdująca się pośrodku: na część 
mieszkalną położoną zawsze od strony dro-

gi i cześć gospodarczą – dalej w zagrodzie. 
Do sieni znajdującej się pośrodku budyn-
ku wchodziło się przez główne drzwi wej-
ściowe z podwórza, a z sieni do obu części  
(fot. 32). Stodoły ustawione kalenicowo do 
drogi budowano również na planie wydłu-
żonego prostokąta, z przelotowymi wrotami  
i wyjazdem na pola. W miarę wzrostu zamoż-
ności gospodarza stawiano dodatkowe po-
mieszczenia gospodarcze. 

W niewielkich osadach, często przy lesie, 
niekiedy w polu, dość daleko od wsi wystę-
powały tzw. zagrody samotnicze (fot. 33).

Czy wiesz, że:
Wycug, wyłom, dom wycużny – to nazwa mniejszego budynku mieszkalno-gospodar-
czego w zagrodzie, stawianego od XVIII w. dla ustępujących gospodarzy-emerytów  
w związku z prawem spadkowym, zapewniającym im utrzymanie na godziwą starość. 
Czasami młodzi gospodarze budowali sobie w miejsce spichlerza nowy, większy dom,  
a stary pozostawiali rodzicom. 

Fot. 33. Zagroda samotnicza – Wojszyn
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9. Szczyty czyli gible 

Od II poł. XVIII w. powstawały nowe osa-
dy z budynkami ustawionymi szczytem do 
drogi, zgodnie z istniejącymi wówczas naka-
zami budowlanymi (fot. 34). Wsie istniejące 
dostosowywały do tych zarządzeń swoją za-
budowę. Niektóre miały zabudowę partero-
wą, inne mieszaną, ale wsie na urodzajnych 
ziemiach miały często zabudowę piętrową. 
Szczyty budynków mieszkalno-gospodar-
czych i wycugów, zwane gwarowo giblami, 
były tą najbardziej widoczną od drogi częścią 
zagrody i stanowiły wizytówkę gospodarza; 
informowały o jego zamożności, przynależ-
ności do religii, stosunku do tradycji, panu-
jącej mody oraz potrzebach estetycznych. Im 
starsze budynki, tym bardziej miały ozdobne 

formy szczytów. Szczyty pierwszych muro-
wanych domów w XIX w., budowane z reguły 
przez zamożnych chłopów, nawiązywały do 
dawnego baroku małych miasteczek. Cha-
rakterystyczną cechą tych budynków, stano-
wiących najczęściej centrum wsi, było zacho-
wanie symetrii oraz półokrągłe zwieńczenia 
wszelkich otworów okiennych i drzwiowych, 
przykrywane z góry różnego rodzaju łękami 
(fot. 35). Związane było to z panującą wów-
czas modą na styl arkadowy, zwany też okrą-
głołukowym. 

Budynki tynkowane ozdabiano wieloma 
dekoracyjnymi elementami, jak: gzymsowa-
niem kondygnacjowym, boniowaniem na-
roży, pilastrami, wnękami, stiukowym ob-
ramieniem otworów okiennych i drzwio-
wych, różnymi wyrabianymi w tynku forma-

Fot. 34. Szczytowe ustawienie budynków – Bukowo
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Fot. 35. Ozdobne zwieńczenia okien – Śmiechowice

Fot. 36. Budynek ze zdobionym szczytem – Kaniów
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mi ozdobnymi oraz niejednokrotnie boga-
tą sztukaterią. Wzbogacone były motywami 
roślinnymi, geometrycznymi, dość często 
monogramami inwestorów oraz datami bu-
dowy, sporadycznie pisanymi sentencjami. 
Duże budynki mieszkalne zamożnych chło-
pów, najczęściej tynkowane, posiadały nie-
jednokrotnie wyszukane dekoracje stiuko-
we.

Powstające od końca XIX w. nie tynkowa-
ne budynki z cegły gospodarczej i fabrycz-
nej również zdobiono, szczególnie szczyt 
od strony ulicy, wzorzystym układem ce-
gieł, wykańczając nimi obramienia otworów 
okiennych, okienek strychowych, wnęk pod-
kalenicowych, ozdobnie podkreślając pas 
podokapowy czy pasy koronujące (fot. 36), 
czasami umieszczając daty budowy (fot. 37). 

Fot. 37. Data budowy – Dębiniec

Fot. 38. Krzyż łaciński – Starościn
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Fot. 39. Nowe Siołkowice

Fot. 40. Postaci świętych



-  32  -

Czy wiesz, że:
Najstarsze budynki można rozpoznać po okrągłym otworze w samym szczycie, pod ka-
lenicą, który przeznaczony był dla … sów (fot. 41). Sowy pełniły bardzo pożyteczną rolę 
w łapaniu myszy na strychach. 

Większość ozdób występujących na 
szczytach domów miała znaczenie przede 
wszystkim symboliczne. Dziewiętnasto-
wieczny chłop był człowiekiem związanym 
z naturą, żył z nią w symbiozie i starał się ją 
oswoić. W celu ochrony przed złem (niedo-
statek, choroby, kataklizmy) stosował na 
szczytach różne zabezpieczające symbo-
le płodności, dostatku oraz ochrony, któ-
re chroniły przed pożarem (krzyże, figurki  

św. Floriana, koguta), przed nieurodzajem 
(kłosy zbóż, girlandy, rogi obfitości), mo-
rem (św. Roch), chorobami i wszelakimi nie-
szczęściami (figurki aniołów, Matki Boskiej, 
Madonny), przed złem (maszkarony, rozety) 
itp. Z symboli religijnych najczęściej używa-
no znaku krzyża łacińskiego (fot. 38). Bar-
dzo popularne były wnęki podkalenicowe, 
w których katolicy umieszczali porcelano-
we lub stiukowe postaci katolickich świę-

Fot. 41. Otwór dla sów – Ładza
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tych: Matkę Boską, św. Józefa z Dzieciątkiem,  
św. Floriana, św. Franciszka, postacie aniołów 
itp. (fot. 39, 40). Zdarzają się szczyty z przy-
murowaną do nich kapliczką. Ewangelicy na-
tomiast umieszczali na szczytach atrybuty 
czterech ewangelistów: człowieka, lwa, orła, 
wołu, czasami rozmieszczone w formie krzy-
ża. Te, niekiedy bardzo ozdobne, gible zosta-
ły mocno oszpecone w ramach elektryfikacji, 
poprzez przyłącza energetyczne, a obecnie 
umieszczanie anten satelitarnych. Podkale-
nicowe wnęki najczęściej są teraz puste.

10. Budynki gospodarcze

Ilość i wielkość budynków gospodar-
czych w zagrodzie świadczyły o zamożności 
danej rodziny. Do budynków gospodarczych 
należą: spichlerze, obory i chlewiki, stajnie, 

stodoły, często bywały też osobne pomiesz-
czenia dla gęsi, kurniki dla drobiu, ponadto 
drewutnie do przechowywania drewna, szo-
py, a z obiektów towarzyszących przy poło-
żonym centralnie gnojowniku – toalety zwa-
ne hajźlami oraz gołębniki. 

Zachowały się jeszcze nieliczne spichle-
rze murowane, np. w Starych Budkowicach 
(fot. 42), których schemat budowy podobny 
był do spichlerzy drewnianych. Zabudowa-
nia gospodarcze umieszczone były z reguły 
pod jednym dachem z budynkiem mieszkal-
nym (fot. 43), ale w przypadku większych go-
spodarstw były one stawiane często nieda-
leko niego lub naprzeciwko. Najbardziej po-
wszechne były obory dla krów (chlywy krów-
skie) i chlewiki wspólne dla trzody chlew-
nej (chlywy świńskie) z grzędą dla drobiu 
(fot. 44). Nieco później, od końca XIX w., były 
dobudowywane lub osobno budowane staj-
nie dla koni (fot. 45).

Fot. 42. Spichlerz w Starych Budkowicach
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Fot. 43. Dębiniec

Fot. 44. Chlewik w  Nowych Siołkowicach
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Fot. 45. Stajnia we wsi Kup

Fot. 46. Stodoła w Ładzy
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Od II poł. XIX w. o majętności chłopa 
świadczyła również stodoła, czyli budynek 
gospodarczy służący do przechowywania 
zbiorów zbóż, słomy, siana oraz w później-
szym okresie narzędzi i maszyn rolniczych.  
W okresie jesienno-zimowym w stodole wy-

konywano również omłoty zboża w części 
zwanej klepiskiem. Budynki te miały zawsze 
stałe miejsce w zagrodzie. Usytuowane były  
z reguły na końcu zagrody, kalenicowo do 
drogi, oddalone od innych budynków w za-
grodzie lub z nimi połączone, zamykając za-

Fot. 47. Stodoła – Bukowo

Czy wiesz, że:
Budynki gospodarcze należą do kategorii zabytków niedostrzeganych i niedocenia-
nych. Obora dla krów wymagała odpowiedniego posadowienia, dobrego miejsca, któ-
re krowy wyczuwały instynktownie. Jeśli miejsce to było niedobre, krowa szarpała się 
na łańcuchu, ryczała i nie dawała mleka. Na Śląsku wybór miejsca pod budowę domu  
i obory przeprowadzano często za pomocą testu zachowania się zwierząt: krów i owiec.
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Fot. 49. Stodoła z podcieniem w  Nowych Siołkowicach

Fot. 48. Stodoła połączona z częścią gospodarczą –  Nowe Budkowice
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grodę i odgradzając ją tym samym od pól 
uprawnych. Umiejscowione były tak, że moż-
na było i z podwórza i z pola przez nią i obok 
niej przejeżdżać; umożliwiały to ogromne 
wrota znajdujące się po obu stronach kle-
piska. Stodoły budowano z drewna w kon-
strukcji zrębowej, potem słupowo-ryglowej,  
a następnie z cegły: o szczytach i filarach kon-
strukcyjnych nośnych wykonywanych z ręcz-
nej cegły nietynkowanej, z wypełnieniem po-
zostałej przestrzeni ścian żerdziami lub drew-
nianymi brusami (fot. 46) oraz stodoły ze ścia-
nami pełnymi, wykonanymi z cegły fabrycznej 
(fot. 47). Zdarzają się też stodoły połączone  
z częścią gospodarczą (fot. 48), a także stodoły 
i budynki gospodarcze z podcieniami (fot. 49). 
Budynki gospodarcze z powodu zaprzestania 
drobnej gospodarki rolnej i hodowli zwierząt 
popadają obecnie w ruinę bądź adoptowane 
są do innych celów. 

11. Wychodki czyli hajźle

W typowej zagrodzie, pośrodku obej-
ścia, naprzeciw pomieszczeń gospodarczych 
znajdowała się zagródka na gnój zwany gru-

Czy wiesz, że:
Hodowla gołębi była niezwykle ważna 
dla gospodarzy śląskich, a gołębnik peł-
nił reprezentacyjną rolę w zagrodzie i był 
chlubą gospodarza. Gołębniki drewniane 
umieszczane były na drewnianym słupie  
i miały różne formy, związane z kształtem 
podstawy, która bywała kwadratowa, 
prostokątna, sześciokątna i ośmiokątna.

Fot. 50. Hajziel z drewna – Mańczok

Fot. 51. Hajziel murowany –  Kęszyce

ba, prostokątny dół służący do gromadze-
nia odchodów zwierzęcych, które następnie 
wywożono na pola uprawne. Przy tym gno-
jowniku z reguły znajdował się drewniany 
hajźlik, a obok występował również drew-
niany gołębnik. Było to praktyczne wyko-
rzystanie wspólnych odchodów jako natu-
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Fot. 52.  Kalenicowy układ budynków mieszkalnych w Zagwiździu

ralnego obornika pod uprawy. Hajźle praw-
dopodobnie pojawiły się na Śląsku Opolskim 
wraz z kolonizacją fryderycjańską. Już od po-
czątku XIX w. znajdowały się na śląskich pla-
nach osiedli i pomiarów gruntowych. Najczę-
ściej występujące hajźle wykonane z drewna  
(fot. 50) zostały zastąpione przez murowane 
z cegły (fot. 51), niekiedy w wersji podwójnej 
lub połączone w górnej części z gołębnikiem. 

12. Budynki mieszkalne

Już od początku XIX w. w niektórych 
wsiach występowały murowane domy 
mieszkalne, najczęściej rzemieślnicze, o sy-
metrycznym układzie wnętrza po obu stro-
nach środkowo umieszczonej sieni, usta-

wione kalenicowo do drogi. W miejscowo-
ściach robotniczych i przemysłowych, takich 
jak Kały, Zagwiździe, powstawały całe uli-
ce z budynkami mieszkalnymi ustawionymi 
kalenicowo do drogi (fot. 52). Na przełomie 
XIX i XX w. w wyniku rozwoju przemysłu wy-
tworzyła się na wsi warstwa robotnicza, któ-
ra inwestowała swoje nadwyżki finansowe 
w budownictwo, wprowadzając oparte na 
wzorach miejskich typy domów mieszkal-
nych, charakterystyczne dla wszystkich osad 
Śląska. Jednocześnie sezonowa migracja 
chłopów małorolnych i bezrolnych za pracą 
do Niemiec, na Dolny Śląsk, na tzw. „saksy”, 
utworzyła warstwę ludzi, którzy zapoznali 
się z innym stylem życia, powodując zmiany  
w miejscowym budownictwie, rolnictwie 
i rzemiośle. Dochody czerpane z pracy za-
robkowej w przemyśle, poparte dodatkową 
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Fot. 54. Budynek mieszkalny w  Zagwiździu

Fot. 53. Budynek mieszkalny w Kałach
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Fot. 56. Dom z nieotynkowanej cegły w Grabicach

Fot. 55. Budynek z facjatą w Kałach
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uprawą roli, spowodowały, że tych tzw. chło-
porobotników stać było na budowanie czę-
sto reprezentacyjnych budynków o zwięk-
szonej powierzchni mieszkaniowej, głów-
nie na obrzeżach wsi, przy powstających no-
wych ulicach czy osiedlach. 

Budynki mieszkalne nadal były wznoszo-
ne na rzucie prostokąta, z dwuspadowym da-
chem (fot. 53, 54), ale z czasem z coraz częściej 
wysuniętą pośrodku ponad dach facjatą oraz 
strychem dostosowanym częściowo do celów 
mieszkalnych (fot. 55). Budowano je z cegły ro-
bionej ręcznie systemem gospodarczym, tyn-
kowanej z zewnątrz, oraz z cegły fabrycznej, 
nie wymagającej tynkowania (fot. 56). Od po-
czątku XX w. domy mieszkalne zaczęli stawiać 
również zamożni chłopi, stare domy przezna-
czając na wycugi. Były to niekiedy bardzo oka-
załe budynki, wielopokojowe, z wyszukaną 
dekoracją ścian, nadokienników itp.

13. Dachy i ich pokrycia

Pokrycia dachów na Śląsku zaprzeczają 
panującemu w Polsce stereotypowi, że dzie-
więtnastowieczna wieś była drewniana i kry-
ta słomianą strzechą. W przypadku zabudo-
wań występujących na obszarze Stobraw-
skiego PK jest to tylko częściowa prawda. 

Określenie „strzecha” związane jest z dacha-
mi pokrytymi słomą żytnią lub trzciną. Strze-
chy słomiane były najbardziej powszechnym 
pokryciem dachowym wszystkich obiektów 
drewnianych i dotrwały one do lat 70. XX w., 
gdy ostatecznie zostały administracyjnie za-
kazane. Rzadziej używano na tym terenie po-
kryć drewnianych, krytych gontami (skudło-
ma). Najczęściej kryto nimi drewniane ko-
ścioły, kapliczki, rzadziej zabudowania wiej-
skie, głównie zamożnych chłopów w północ-
no-wschodniej i środkowej części Stobraw-
skiego PK, m.in. we wsi Kup, Zagwiździu.  
W południowych rejonach na wcześniej tam 
występujących budynkach murowanych kła-
dziono na dachach modny pod koniec II poł. 
XIX w. łupek, kamień cięty w różnego rodzaju 
płytki. Łupek w kolorze grafitowym sprowa-
dzano z kopalń śląskich w Jarnołtówku i Cho-
miąży oraz z kopalń czeskich. Zdarzały się na 
ogromnych zabudowaniach bardzo zamoż-
nych chłopów dachy kryte łupkiem purpu-
rowym, układanym we wzory, sprowadza-
nym aż z Anglii. Z powodu zaprzestania jego 
produkcji po 1945 r. i możliwości konserwa-
cji zachował się na obecnych dachach spo-
radycznie.

Przy budynkach murowanych w II poł. 
XIX w. najczęściej stosowano dachówki kar-
piówki (skorzupy), robione ręcznie w for-
mach i wypalane, podobnie jak cegły, w pie-

Czy wiesz, że:
Ręczny wyrób cegieł utrzymywał się nawet w cegielniach do początku XX w., np. w 1910 
roku – 2/3 produkcji cegieł wykonywano ręcznie, z powodu przekonania, że cegły wy-
robione ręcznie są zdrowsze od cegieł maszynowych. Najbardziej powszechnym wyro-
bem ceramicznym była cegła pełna o wym. 25 x 12 x 6,5 cm.
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Fot. 57. Charakterystyczny kolor dachów – Zwanowice

Fot. 58. Geometryczny wzór na dachu domu – Zagwiździe
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Fot. 60. Krzyże na dachu budynku w Zagwiździu

Fot. 59. Dach z datą i inicjałami w  Starościnie
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cach polnych. Wraz z rozwojem przemysłu 
cegielnianego, dachówki karpiówki kupo-
wano w lokalnych cegielniach, m.in. w Zie-
leńcu. Dominującym kolorem tutejszych da-
chów z miejscowej dachówki był kolor czer-
wony (fot. 57). Na przełomie XIX i XX w. za-
możni chłopi pokrywali dachy murowanych 
budynków mieszkalno-gospodarczych oraz 
dużych stodół zakładkową dachówką ce-
ramiczną, zwaną powszechnie bunclówką, 
sprowadzaną aż spod Bolesławca. Dachów-
ki te, angobowane lub glazurowane w róż-
nych kolorach, często układano na połaciach 
dachowych w różne wzory kwiatowe i geo-
metryczne (fot. 58), daty budowy z inicjała-
mi fundatora (fot. 59), krzyże (fot. 60) i inne 
wzory. Były one wyznacznikiem pozycji spo-
łecznej i zamożności właściciela. W okresie 
międzywojennym upowszechniły się da-
chówki cementowe, wykonywane w więk-
szości we własnym zakresie w paru warian-

tach i początkowo barwione na kolor czer-
wony. Przy dachach płaskich podrzędnych 
obiektów gospodarczych, wszelkiego rodza-
ju szopach, również w tym okresie stała się 
modna papa i coraz częściej tzw. eternit, któ-

rym chętnie zastępowano dachy kryte wcze-
śniej słomą, gontami i łupkiem. 

14. Lauby czyli ganki

Modne w XVIII i XIX w. wyjazdy na kura-
cje do Szwajcarii były dla wielu zamożnych 
właścicieli ziemskich inspiracją w zakre-
sie budownictwa. Organizowane w II poł. 
XIX w. tzw. Wystawy Światowe w Paryżu  
i Wiedniu stały się przyczyną popularyzacji 
tzw. stylu szwajcarskiego (alpejskiego). Na 
śląskiej wsi pojawił się on głównie w kon-
strukcji i kształcie dwuspadowych dachów 
murowanych zabudowań, tzw. śwajcerda-
chów, oraz w niewielkiej drewnianej przy-
budówce, zwanej laubą, znanej w innych 
rejonach Polski pod nazwą ganek. 

Lauba to drewniany, niezmiernie uroz-
maicony element architektury, ochrania-
jący główne wejście do domu i drzwi wej-
ściowe przed czynnikami atmosferyczny-
mi (fot. 61). Lauba od początku stała się 
niesłychanie modna, dobudowywano ją 
do chałup drewnianych, domów muro-
wanych, ale prawie przy każdym budyn-
ku była inna. Konstrukcja laub była prosta, 
składała się z 4-6 pionowych krawędzia-
ków o przekroju od 6 do 10 cm, poziomych 
rygli, dolnej bariery, górnego ozdobnego 
okratowania oraz z reguły dwuspadowego 
dachu z ozdobnym szczytem (fot. 62). Nie-
kiedy przy wejściu dodatkowo występo-
wały drzwiczki, chroniące przed drobiem  
i zwierzętami biegającymi luzem w zagro-
dzie. Najbardziej dekoracyjną częścią laub 
był szczyt, często rzeźbiony snycersko, oraz 

Czy wiesz, że:
Pruskie przepisy zakazujące kładzenia 
strzechy słomianej były nieprzestrzega-
ne, ponieważ dobrze zrobiona strzecha 
mogła leżeć na dachu nawet do 60-ciu 
lat, wobec tego ciągle ją oficjalnie „tylko 
reperowano”. Podobnie robiono z pokry-
ciem gontowym.
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Fot. 61. Lauba przy domu w Święcinach

Fot. 62. Lauba w Nowych Budkowicach Fot. 63. Rybna
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okratowanie między barierą a oczepami, 
czasami dekoracyjnie oszklone różnoko-
lorowymi szybkami (fot. 63, 64). Obecnie 
drewniane lauby często zastąpione zostały 
przez murowane przybudówki, dalej nazy-
wane laubami, ale ostatnio znów wraca na 
nie moda w wersji przeszklonej.

15. Studnie

W ubiegłych wiekach niezwykle ważne 
było posiadanie własnej wody w zagrodzie. 
Wodę wydobywano ze studni, których cem-
browiny wykonane były pierwotnie z drew-
na, potem z kamienia, cegły oraz kręgów be-
tonowych.

Fot. 64. Święciny

Czy wiesz, że:
Lauba stanowiła jakby przedłużenie głównej izby w domu, tworzyła dodatkową powierzchnię na 

czynności gospodarcze, do chwilowego przechowywania różnych produktów np. węgla i drewna na 
opał, narzędzi i sprzętów domowych, suszenia prania, ziół, grzybów oraz jako miejsce odpoczynku 
wieczorową porą, sąsiedzkich spotkań w okresie letnim i w dni wolne od pracy.

Czy wiesz, że:
Lauba stanowiła jakby przedłużenie głównej izby w domu, tworzyła dodatkową po-
wierzchnię na czynności gospodarcze, służyła do chwilowego przechowywania różnych 
produktów, np. węgla i drewna na opał, narzędzi i sprzętów domowych, suszenia pra-
nia, ziół, grzybów oraz jako miejsce odpoczynku wieczorową porą, sąsiedzkich spotkań  
w okresie letnim i w dni wolne od pracy.



Przy studniach o wysokim poziomie 
wody wodę wyciągano za pomocą drew-
nianego drążka z hakiem (kroupa, kroupika). 
Przy nieco większej głębokości używany był 
żuraw (studnia z prongłem), a przy dużych 
głębokościach, sięgających nawet kilkadzie-
siąt metrów, używano kołowrotu (studnia na 
korbę) (fot. 65). W I poł. XX w. upowszechniły 
się studnie z kółkiem od roweru. Równolegle 
stosowano drewniane pompy ssąco-tłoczą-
ce (plumpy), z wydrążoną z pnia rurą, z żeliw-
ną wylewką i rączką do pompowania, które 
zastąpione zostały później przez fabryczne 
plumpy żeliwne (fot. 66). Obecnie studnie, 
mało użytkowane, stanowią często formę 
ozdobną.

16. Ogrodzenia i bramy

Dopełnieniem zagrody było jej ogrodze-
nie, odgradzające ją od cudzej przestrzeni za 
pomocą płotu, który pierwotnie był pleciony. 
Składał się z drewnianych kołków, żerdzi lub 
półżerdzi, wokół których pionowo lub pozio-

Czy wiesz, że:
Cegła jest materiałem naturalnym, naj-
bardziej przyjaznym człowiekowi. Pro-
dukcja cegły związana jest ze wszystki-
mi czterema otaczającymi nas żywioła-
mi: ziemią, wodą, powietrzem i ogniem, 
ponieważ glinę urabia się z wodą, po 
ukształtowaniu suszy na powietrzu, a na-
stępnie wypala w ogniu w wysokich tem-
peraturach. 

Fot. 66. Plumpa żeliwna w  Lubieniach

Fot. 65. Studnia na korbę – Stare Kolnie
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mo wplecione były świeżo ścięte giętkie ga-
łęzie, które po wyschnięciu tworzyły sztywną 
konstrukcję. Płoty te były prototypem póź-
niejszych płotów i ogrodzeń wykonywanych 
z różnych materiałów. Ogrodzenia budowa-
no z drewna, kamienia, cegły, betonu, a przę-
sła między słupami z drewna, żeliwa, metalu, 
cegły i betonu.

Na przełomie XIX i XX w. przy zagrodach 
zamożnych gospodarzy ogrodzenia zaczę-
to wykonywać również z cegieł fabrycznych, 
nie pokrytych tynkiem. Wzorcem dla nich 
były ceglane ogrodzenia stawianych w tym 
czasie kościołów, pałaców i cmentarzy. Ogro-
dzenia z cegły ceramicznej budowano jako 
mur pełny lub mur z otworami (ażurowy). 

Fot. 67. Ogrodzenie betonowe – Kaniów Fot. 68. Brama z cegły

Fot. 69. Brama ze słupami z betonu – Nowe Kolnie
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Równolegle na początku XX w. upowszech-
niły się płoty sztachetowe lub parkany z de-
sek. W latach międzywojennych modne sta-
ły się parkany nowoczesne, przejmowane  
z miast i podmiejskich osiedli. Najczęściej 

między betonowymi lub wykonanymi z żela-
znych rur słupami rozpinano metalową siat-
kę. Od lat 50. XX w. zaczęto stosować słupy  
i ogrodzenia betonowe (fot. 67).

W ogrodzeniach każdego obejścia, prze-
cinających drogi wjazdowe, stawiano zawsze 
bramy, w ilości zależnej od obszaru obejścia  
i rozkładu samych budynków. Służyły zapew-
nieniu bezpieczeństwa zagrody i jej miesz-
kańców, ludzi i zwierząt. Bramy z reguły na-
wiązywały do formy ogrodzenia. Pierwotnie 
wykonywane były głównie z drewna, po-
tem z cegły (fot. 68), a następnie z betonu 
(fot. 69), z drewnianymi, żeliwnymi lub me-
talowymi wrotami. Największe urozmaice-
nie wykazują filary ceglane i ich zwieńcze-
nia, zwane głowicą, nasadnikiem lub czapą. 
Początkowo wykonywano je z samej cegły, 
potem stosowano przy nich różne elementy  
z betonu (fot. 70, 71). 

Fot. 70. Ceglane zwieńczenie filaru – Zieleniec

Czy wiesz, że:
Do I wojny światowej na wsi była po-
wszechnie stosowana pomoc sąsiedzka 
przy budowie domu, polegająca na po-
maganiu przy zwózce materiałów, kopa-
niu fundamentów itp. tylko za poczęstu-
nek. W okresie międzywojennym zwyczaj 
ten utrzymywał się tylko w stosunku do 
pogorzelców, a potem zanikł. Taki zwy-
czaj pomocy sąsiedzkiej na wsi znany jest 
u Słowian pod nazwą tłoka. 
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Zakończenie

Dziedzictwo kulturowe stworzone przez 
wiele pokoleń ludzi, a zachowane przez 
obecne, odróżnia dany region od innych re-
gionów i może przyczynić się do jego do-
brobytu, sprowadzając nie tylko turystów. 
W związku z tym wiele krajów zachodnio-
europejskich niekiedy nawet przesadnie 
dba o swoje wiejskie dziedzictwo kulturo-
we, ponieważ zabytkowa, regionalna archi-
tektura wiejska jest czasami jedynym bogac-
twem regionu i dużą wartością turystyczną. 
W przypadku Stobrawskiego PK wiejska, za-
bytkowa architektura jest ważnym elemen-
tem składowym tutejszego krajobrazu kul-
turowego. 

Mimo przetaczających się przez Śląsk 
wojen i innych kataklizmów dziedzictwo kul-

turowe wsi Stobrawskiego PK jest nadal wy-
jątkowe nie tylko w skali kraju, dlatego na-
leżałoby zadbać szczególnie o zabytkową ar-
chitekturę wsi, która jest tu jego dużym za-
sobem. Jest to przede wszystkim zasługa 
dawnych śląskich rzemieślników, dawnych 
mieszkańców tych wsi i ich potrzeby życia 
w otoczeniu użytecznych i ładnych zabudo-
wań. Nasi poprzednicy nieraz cierpieli nie-
dostatek, z mozołem wznosili swoje zabudo-
wania, ale będąc pracowitymi i umiejętnymi 
rzemieślnikami zostawili w spadku następ-
nym pokoleniom duże i piękne zabudowa-
nia, ciekawą architekturę, którą dziedziczą-
cy w wyniku wymiany ludności po 1945 r. nie 
zawsze doceniali. Szanując dorobek życiowy 
poprzedników, możemy liczyć na podobny 
szacunek następnych pokoleń. 

Fot. 71. Betonowe zwieńczenie filaru – Zagwiździe
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Zespół Opolskich Parków Krajobrazowych jest jednostką budżetową Województwa Opol-
skiego. Zespół stanowią trzy parki krajobrazowe, każdy o innym typie fizyczno-geograficznym: 
PK „Góry Opawskie” – typ górski, PK „Góra Św. Anny” – typ wyżynny, Stobrawski PK – typ nizinny. 
Łącznie zajmują blisko 8% powierzchni ogólnej województwa, obejmując swym zasięgiem naj-
cenniejsze fragmenty rodzimej przyrody. 

Stobrawski Park Krajobrazowy, największy spośród opolskich parków, został utworzony roz-
porządzeniem Wojewody Opolskiego w 1999 roku na powierzchni 52 636,5 ha. Położony jest  
w północnej części województwa opolskiego. Dominującym typem zbiorowisk roślinnych na 
terenie parku są zbiorowiska leśne, z których największą powierzchnię zajmują bory sosnowe. 
Lasy liściaste znajdujące się w północno-zachodniej części parku stanowią pozostałość pradaw-
nej Puszczy Śląskiej. Stobrawski Park Krajobrazowy położony jest w dorzeczu Stobrawy, Budkowi-
czanki, Bogacicy, Brynicy i Smortawy. Na południu granica parku opiera się o rzekę Odrę, przeci-
nając ją w okolicach Mikolina, oraz Nysę Kłodzką. To właśnie w dolinach rzek znajdują się najcen-
niejsze przyrodniczo fragmenty parku. Są nimi położone wzdłuż Odry tereny lasów grądowych, 
łęgowych, podmokłych łąk oraz porośnięte roślinnością wodną i bagienną starorzecza. Cenne są 
również doliny pozostałych rzek będące mozaiką łąk, pól, zadrzewień, kęp krzewów oraz sieci ka-
nałów melioracyjnych. Miejsca te razem z kompleksami stawów hodowlanych są ostoją dla wielu 
rzadkich gatunków zwierząt (głównie ptaków) i roślin.


